

Wstyd!

W pewien dżdżysty dzień mama zarządziła porządkowanie domu.

Porządki zaczęły się od mojego pokoju.

Mama otworzyła drzwi i ...zamarła.

Na podłodze leżały moje dżinsy,dżinsowa kurtka i czapka dżokejka.

Zarumieniłem się.

Nagle widzę,że mama podchodzi do szafy.

-No, proszę-zupełna dżungla! Jeszcze tylko brakuje twoich słoików z dżdżownicami i starych kromek chleba z dżemem! I tak ma wyglądać pokój dżentelmena?- Wstyd!
-Przepraszam mamusiu.Twój dżentelmen już się poprawi.



